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GORE ESA GRA WRO RZE R 


chorych m. bwowa! 


Spisy wykarców wyłożone są codziennie i przez cały dzień da godz. 7 wieczór. 


Dzisiaj 


25 h. m. wferek 7 godzina wieczór ostatni dzień rakla macji. 


Przegiądajcie spisy wyborców, czy jesteście na liście. Kto nie hędzie na liście wyborców, straci 


prawo glosowania. 


Ai. Skrzyński — ministrem spraw zagr. 


wiedź, która nadeszła od posła Wróbiewjskiego 
z Waszyngtonu odmawia kategorycznie przy- 
jęcia kierownictwa ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Dwie ewentualności, wysunięte przez 
p. posła Wróblewskiego, dotyczące objęcia sta- 
nowiska ministra spraw zagranicznych, zt 
względu na dłuższy okres czasu konieczny do 
ich zrealizowania, nie mogły być wzięte w ra- 
chubę. 

WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). P. prezydendt 
Rzeczypospolitej przyjął dymisję zgłoszoną 
przez p. ministra spraw zagr. Zamoyskiego i 
mianował stałego delegata do Ligi Narodówi 
p. Dr. Aleksandra Skrzyńskiego. ministrem | 
spraw zagranicznych. | 


WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). Druga = 


Sa 


Frasa warszawska p nominacji Skrzyń- 
skiego, 

WARSZAWA, 28. 7. (AW). W „Kurjerze| 
Warsz.“ p. Koskowski podkreśla, że obóz u- 
miarkowany zachowa do dzialalności p. Skrzyń 
skiego krytykę rzeczową. „Gazeta Warsz.“ o-, 
Świadcza, że osoba min. spr. zagran. zwiiązana | 
z autorytetem państwa na zewnątrz, nie może | 
podlegać krytyce takiej. jryką się stosuje do 
innych członków rządu. P Grabski może li- 
czyć na to. że stronnictwa prawlicowe zacho- 
wają stanowisko dyktoówase gięboką troską 
o losy państwa. „Przegl. Wiecz.* pisze, że p. 
Skrzyński może liczyć na poparcie wszystkich 


ai 


żywiołów państwowotwórczych. 


| 


Czem (łumaczyć pozorną zniżkę złełago. ` 


WARSZAWA, 28. 7. (AW). W. ostatnich: 
czasach dała się zauwążyć zwyżka walut za- | 
granicznych w stosunku do dolara. Szczegół- | 
nie funty ang. i franki szwajc. notowane były | 
od daw się też tłu-| 


Zaproszenie Niemców do Londynu. | 


LONDYN, 28. 7. (Pat.). W angielskich ko- | 
łach konterencji przypuszczają, że jeszcze dziś 
zostanie wysłane zaproszenie do Niemiec. 

WIEDEŃ, 28. 7. (Pat:). „N. Fr. Presse", 


maczy pozorna zniżka złotego w Zurichu, któ- 


ry notowany jest obecnie po kursie 106.00 (po- 
przednio 108.000). Odbyło się to kosztem nie 
zniżki złotego, lecz na mocy zwyżki franka 
do 


PARYŻ, 28. 7. (AW). „Petit Parisien“ do- 
nosi, że Mac Donald wysłał do min. Flerriota 
i Theunisa list z zapytaniem, kiedy nastąpi o- 
próżnienie Zagłębia Rulry. Herriot i Theunis 


donosi z Berlina, że w skład delegacji na kon- | odpowiedzieli. że zgodzą się na rokowania w 
ferencję londyńską wejdzie pruski minister |tej sprawie, jednak z pozbawieniem ich oficjal- 


Braune. W. ten sposób w skład delegacji wejdą | nego charakteru. Odpowiedz ma nawet wy- 
reprezentanci 3 wielkich stronnictw: Reichsta- | cażać zgodę na opuszczenie Z. Ruhry, jednak 
gu, gdyż oprócz socjalnych demokratów, re-| pod warunkiem otrzymania odpowiednich ko- 


także 


prezentowanych przez Brauna, wejdą 
i Stressemann. 


Marx 


rzyści. 


Stan obiężenia w Rumunji. 


BUKARESZT, 28. 7. (AW). Rząd rumuń- | 
ski ogłosił stan oblężenia na wszystkich pk 
totjach rumuńskich, gdzie obowiązywał on w 

zt Wojskowy | 
EES P a a : 


kwietału rb. Komenda w Buka- 


Z procesu krakowskiego. 


KRAKÓW. 28. 7. (AW). Rozprawa o wy-| 
padki listopadowe nie odbyła się dzisiaj. Po- ! 
cząwszy od jutra rozprawa odbywać się będzie 
dwukrotnie, od 9 do 14-tej godz. i od 10 do | 
20-tej. 


— ma nn M 


reszcie zabronił wczoraj wszelkich zebrań pu- 
blicznych, które mają na celu obalenie istnie- 
jących urządzeń prawnych lub państwowych. 


BEE ZACZ AZ A 


Powrót do zdrowia min. Sikorskiego. 


WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). Minister spr. 
wojskowlych gen. Sikorski opuścił szpital u- 
jazdowski, w którym poddał się operacji i 
objął urzędowanie. 
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Bilon 1 grmszowy. 

WARSZAWA, 28. 7. (AW). W dniach naj- 
biiższych przybędzie do Warszawy z Anglji no- 
wy transport bilonu 1-groszojwiego w ilośc 
10,000.000 sztuk. 

Bilon ten po sprawdzeniu przez mennicę 
państwową niezwłocznie zostanie puszczony w 
obieg. 


Waika z przemyfaictwzmi na G. Siąsku. 

WARSZAWA, 28. 7. (AW). Ochrona gra- 
nicy celnej na Górnym Śląsku jest szczególnie 
trudna ze względu na ulgi celne, które mu 
siuły być przyznane łudności na mocy nowei 
ustawy genewskiej. Rozwinęło się tez na tem 
tle przemytnictwo, które przybrało w ostatnich 
czasach tak szerokie rozmiary, że została po- 
trzeba powołania do walki z niem Komisarzą 
Nadzwyczajnego . 

Komisarzem tym został dyrektor Dyrekcji 
Celnej w Mysłowicach p. Dębicki, który w naj- 
bliższym czasie rozpoczyna działalność. 

Ze względu na sanację skarbu walka z 
przemytnictwem musi być prowadzona ze szcze 
gólną utsilnością. 


Zatarg w manufakfurze Widzewskiej. 

WARSZAWA. 28. 7. (AW) Zatarg w ma- 
nufakturze Widzewskiej, trwający od miesiąca 
maja, ama być wi tych dniach zlikwidowany. 
Sytuacja poprawia się również w Bielsku i 
Białymstoku. Żyrardów pracujący dotychczas 
4 dni w tygodniu, ma zwiiększyć ilość dni 
pracy. 


Wojna domowa w Brazylii. 
WASZYNGTON, 28 7. (Pat.). Tutejszy 
ambasador brazylijski ogłosił oficjalny komu- 
nikat, zawiadamiający o tem, że wojska po- 
wstańcze ewakuowały San Paulo. Miasto za- 
jęte przez wojska rządowe. 


sede. 
sonas 


Napad bandytów na pociąg pod Krakowem. 

KRAKÓW. 28. 7. (AW). Wczoraj o godz. 
23-ciej napadła szajka bandycka na pociąg to- 
warowy między stacjąme Zabierzów a Krako- 
wem. Bandyci rozbili drzwi wagomi i skrzymie 
z towarami. Wyniki śledztwa trzymane są w 
tajemnicy. 


Proces morderców Mattentiiego. 


RZYM, 28. 7. (AW). Fainetti, przewódca 
skrajnego skrzydła faszystów, podjął się po 
nowiie obrony mordercy Matteottiego, Dumi- 
ni'ego. Proces przybierze silny charakter po- 
lityczny. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Na dochód Rolonji dzieci 


garni Lndowej przy ul. Szajnochy £. 2 i 


Wininszk nagły senatora Kopcińskiego Í tow 2. P. P. S. 
senatora Wożźnickiego i tow. z klubu „Wyzwo- 
lenia“ i Jedności Ludowej oraz senl Szycho- 
wskiego I tow, z N. P. R. w sprawie rozpo- 


rządzenia p. Ministra Pracy, wprowadzają- 
cego dziesięciogodziuny dzień pracy w hutach 
Górnego Śląska. i 

Dnia 18. lipca 1924 roku p. min. Pracy 
wydał rozporządzenie zezwialające na prze- 
dłużenie czasu pracy robotników w hutach mra 
Górnym Śląsku do 10 godzin na dobę. 

Rozporządzenie to, czyniące pierwszy wy- 
łom w podstawłowej zdobyczy roboiników po 
wojnie, znosi obowłiązującą na Góruym Śląsku 


uchwałę niemlieckiej komisji demobilizacyjnej | 


o ośmiogodzinnym dniu roboczym. 

Rozporządzenie to zostało wydane wbrew 
zapewrienliom pank prezesa rady mintstrów 
że ustawodawstwo socjalne w Polsce nie zo- 
stante naruszone, wkrótee potem. kiedy w to- 
ku narad Międzynarodowego Biura Pracy de- 
legat rządu polskiego prowadził zupełnie siu- 
zna cnergicznią kampanię przediwko wprowa- 
dzeniu dłuższego czasu roboczego w 


„Kurj. por.“ zamieszcza korespondencję z Pa- 


ryża, w której autor wytyka władzom polskim 
zupełne zaniedbanie sprawy robotników polskich 


we Francji. Robotnikom tym przy znacznym braku 
rąk roboczych we Francji mogłoby być lepiej. 
gdyby organizacja opieki nad niemi była wystar. 
czająra. 

„Kujer* pisze: 

„Po trzyletniej blisko kampanji prasy, pe 
przekroczeniu cyfry 30U tysięcy emigrantów pol- 
skich we Francii po» nieprzejiczonej liczbie wyda 
łeń, pobić, mordów i t. p. dokonanych na robo- 
tnikn polkim władze emigracyjne decydują się 
podobno na przywrócenie przy tutejszem posel- 
stwie urzędników objazdowych do badania i opieki 
nad robotoikiem polskim! 

Straszna rzecz! Gdy się pomyśli, że oddajemy 
Fraucji kap:talna przysługę przy mobilizacji jej 
przemysłu, że powinnibyśiiy czuć się tu lspiej, 
niż gdziekowwiek na obczyźnie — a tymczasem 
przez niedołęstwo, niesumsenność opieki władz pol- 
skich doczekaliśmy ,się fermentu opinji przeciwko 
nam, wzrastałącego niezadowolenia wśród emigran- 
tów, praw drak:ńskich i uwłaczających kontrak- 
tów, przywrócenia dla polskiego robotnika zasady 
glebae adscriptus, jak za pańszczyzny! 

A dzieje się to w chwili, gdy Francja bar- 
dziej niż kedykolwiek potrzebuje rąk w rolnictwie, 
Deficyt rak roboczych w tej dziedzinie jest po 
prostu przerażający a bez p konania go nie 
może być mowy o skulecznej walce z drożyzną. 


Jak droga prawna przeprowadza się wywłaszczenie kapitału 


Najbardziej społecznie szkodliwą i najbardziej, 
znienawidzoną formą wzbogacania się kapitalistów by- 
ła zawsze spekulacja ziemią We wszystkich wiel- 
kich miastach światła fpowtarzało się jedno i to 
sumo: kapitaliści skupywali grunia naokoło miasta, 
Kupowali je po niskich cenach. dopóty, dopóki ich 
miəsto nie potrzebowało Polem czekali, aż wzrost 
judnoś i uczyni konicezną zabudowę gruntów przez 
nich skupionych. I leraz mogli je odsprzedawać z 
plbrzymim, zyskami Ludzie płodzili dzieci i wy- 
chowywali je v trudem spekulanci zacierali ręce: im 


szybciej wzrasta ludność. tem bardziej rosna ceng 
gruntów. Rozgałęział się przemysł — spekulanci ra- 


robotniczych i budowę Domu Sohofniczego 
odbędzie się dziś we wtorek o godz. 8 wieczór 


Przedstawienie w CYRKU 


PROGRAM NIEZWYKLE UROZMAICONY. — Bilety wcześniej do nabycia w Księ- 


Straszny los emigracji robotniczej wa Francji. 


|ejahstyczna większosc Rady miejskiej w Wiedniu. 
|Jak podaliśmy w jednym z ostatnich numerów, od- 
| kupiła gmina od Juljusza Frankla 1.867.814 metrów 
kwadr. gruntów, rozmieszczonych po rozmaitych dziel- 
niecach Wiednia i w okolicy. Tak koncentracja ka- 
pilalu przygotownje socjalizację przez dziesiątki łat 
rodzina Franslów skupowała wiedeńskie grunla bu- 
owalne i du właśnie konceniacja umożliwiła ginie 
nabycie ich w całości odrazu. 

W obozie soecjalistycznyni niejednokrotnie dysku- 
towano nad tem. czy kapitalistów należy wywłaszczać 
z odszkodowaniem czy bez odszkodowania. W kwe- 
siji lej Karol Kautsky pisał co nastepuje: atrdw- 
| byśmy byli zmuszeni ziemię i środki pracy wayku 
pywać od kapitalistów po cenie pelnej wartości ko- 
sztowułoby nas za drogo. Skoro kiedyś dojdzie 


czech, kiedy wreszcie są duże szanse, że Fran- my do władzy poslarwny się tuocno obniżyć warlość 

da i Anglja przystąpią do końwentji o. S- | eitalistycznej własności zapomocą energicznych: za- 
=. 3 wa ola ` jrządzeń socjalno politycznych i wysokich podatków: 

godzinnym dniu ey | WÓWCZAS a T pęd: za m aj ich 
Zważywszy, że rozporządzenie Pana Mói- aeg ie” a, „a ię 


a 
E a Ró własność odkupimy od nich po niskich cenach 
nistra Pracy nie idzie po linfi poprawy „A ee al ion = P ý 
$ 5 | Czerwony Wiedeń uczynił tak jak projeklowat 


| 
| 
| 
1 


to 


uników gospodarczych w Polsce lecz jedynie |. ; ! 
w o gł e Kautsky Przedewszystkiem ustawą o ochronie loka- 
lorów obnizył znacznic ceny gruntów, a następnie 


nie w interesie państwa, lecz w imteresię mię- j 
dzynarodowego kapitału, że musi ono wywołać 


churzeńnłe i 


zapomocą wysokich podatków gmianych od przyro- 


A $ sių warlości uczynił nierenlowna swrzedaż gruntów: 
erergiczniy odpór ze strolny robot- | y 


ików. że wreszcie szkodzi ono Polsce na te osobom prywalnym W ten sposób spekulacji usu- 
ników, że wreszcie szkodzi Po! ja te podsiawę z pod nóg. lecz spekulanci trzy- 


| 
f finii korzyści przedsiębiorców. działających 
l 


| 
spodziewali się, że ochrona lokatorów zostanie znie- 
wali się uporczywie swego slanu posiadania, dopóki 
siona i że burżuazyjna większość Rady. na klórą 
liczyli jako mającą wyjść z ostatnich wyborów, znie- 
sie podatki od przyrostu wartości. leez wybory w 


renle międzynarodowym, nizej podpisani uwa- 
|żają je za szkodliwe dla państwła 1 wnoszą” 
Wysoki senat uchwalić raczy 
Wzywa się rząd aby cofnął rozporządzenie 
pana ministra Pracy z nta 18. lipca 1024 r.. 


| OCE pa POSER 0 Na Ha paždziernikių ub. roku zawiodły ich nadzieje, Mii- 
|botników w hutach na Gorhwm Slasku da sieli dedy być zadowoleni. źe gmina odkupuje ich 


dziesięcu godzin na dobę. 


A Š k posiadłości, z klórych nie mogli już ciągnąć zyskówi 
Warszawa. dnia 25. lipca 1924 r. + a 


zapomocą spekulacji. Grunla Frankla (wraz z 16 

Wniosek ten, jak włładomo głosami chje- f kamienicami nabyta emina wiedeńska zn cenę 26 

ny i plasta został w senacie odrzucoy. miljona koron złotych, jesl to mniej niż dziesięć 

Niem- =o RT procen! warlości. jaką te gruma posiadały przed 
7 ROTZWYWAPUMETIWC ZO ZOTZTOPAZE AN FOPFEGIENYNZEAZIE | wojny. 

Wto przykład wzorowy. jak można przeprowa- 

dzić „eksproprację ckspropejatorów wedlug wszyst 

kich form prawnych. Nic jest to gwałlownc wy- 


właszczenić ale całkiem normalne kupno. kupno o- 
czywiście które poprzedziły zarządzenia socjalno-po- 
lilyezne i podatkowe, które sprawiły. że właspość 
kaiptału przeszła w ręce lulu za mniej niż 1,10 swej 
dawnej eony 


| Gdańsk a Polska. s 


GDAŃSK. 28. lipca. (A. W.) „Danz. Rund- 
schauw'* zamieszcza p. t. „Udańska polityka 


| 
| Dwa źródła imigracji zasilają Francję: w roku 
1923 Hiszpanie w winsieach w liczbie 22 ty- 
sięcy i Polacy ma roli w liczbie 25 tysięcy. 

Na to, by w takich warunkach. przy takiej 
potrzebie rąk jednak potrafić mocno skompromito- | 
wać polską pracę na tutejszej roli — trzebu było 
naprewdę genjuszu naszych „mężów stanu*! | 

Ze Polska nie może bez końca zaopatrywać 
zagranicę w żywy towar — to rozumie się samo 
przez się Ale by tu we Francji robotnik polski 
miał poczacie krzywdy, by tu się skarzył na wy-| zewnętrzna“ następujące uwagi: 
zysk i na złe obchodzenie, by stąd przemyś iwa Z dawien dawna, Gdańsk jako miąsto nje- 
o ucieczce z roli bodaj bez papierów, ryzykując! mieckie skazany był na służenke interesom 
więzienie, byle się wyrwać — to skandal! | gospodarczym Polski Nigdy jednak stanowi 

| 


Na mie się tu nie zda obwiniać franeuskiego| sko wolnego miasta nie było tak trudne jak 
fermera: ten oczywiście jest twardy i chciwy, po |rzyznaniu autonóm,;i zarówno pod wzęlę- 
a często brutalny wabec przybysza („bache'a*). Ale| dem inożliwości politycznych jak i dostosowa- 
nad fermerem są władze i opinją — jest wreszcie | nia się do nowych warunków. Po 100 latach 
jego własny interes. Jeżeli jest źle, to dla tego, | zupełnie odmiernnfych warunków, uieodpowia- 
że nasze władze dopuściły do zatrzymywania pa | dających jego naturalnemu zadantu walczy 
pierów do kontraktów z przymusem pobytu w da-| dzisiaj Gdańsk z różnemi trudnościami aby 
nej okolicy, do zupełnego opuszczenia rolnego | dostosować się do nowych żądań i nfe popaść 
przychodźey. na łaską i niełaskę fermera i miej-|przytem w zależność od Polski. Tendeneja 
scowego policjanta ! podporządkowama wszystkiego warunkom go- 

Jak długo akrja wszczęta tu nareszcie w tym|spodarczym. zawiera w sobie to wielkie nie- 
roku przez delegatów Sokala i Gawrońskiego nie | bezpieczeństwo dla G. że może go pozbawiić 
doprowadzi do sanacji tych stosunków, do znie | samodzielności politycznej o ile właśnfe ze 
sienia tych nadużyć, tak długo nie może być mowy | strony polskiej nle wyjdzie infejatywa w kie- 
o jakiejs akcji wśród samych robotników polskich (runku nadania miastu charakteru miasta han- 

| 


dla zatrzymania ich na roli. Bedą dalej uciekali | zeatyckiego, odpowliadającego mu najbardziej. 
gromądnie. Drugiem ufebezpiezzcństwem, któremu 

ESO | trzcba się przecilwstalwkć są nieuregulowane 
dotąd stosunki między Polską a Niemcami. 
Cminąć je można jedyliie przez własną wyra- 
źną politykę. Gdańsk powinien prowadzić wła- 
sną politykę, która polega na roli pośredniczą- 
cej między Polską a Nfiemcanw. orez między 
Anglją a Europą wschodnią. Gdańsk powfi- 
nien stać się druga Cienewą np wbchodzie. 
Inne drogi prowadzą do wiaśhu i ciągłych nie- 
porozumień z polityką polską. Polityka czyn- 
nego podtrzymywania dążeń do pogodzefiia na- 
rodów, będzie tą realną polityką. gdańską 
która nie dopuści do szerzenia się małostko- 
wości, zazdrości kupieckiej i t. d. Gdańsk mu- 
si się stać ośrodkiem problemów politycznych 
Europy wschodniej. 


|dowali się: im więcej ziemi potrzebuje przemysł 
dla swych rozszerzających się przedsiębiorstw | tem 
dnożej mogli oni sprzedać tanio nabyle grunta. — 
Miastu budowały tramwaje i koleje miejskie roz 
wój konumikacji poduosd wartość ich gruntów w 
„okolicy miasta. Stale wzrastał haracz. który musiała 
lutność miejska opłacać spekulantom 

Oddawna lud 
"temu wyzyskowi. 
Wydrzeć kapilalstycznej spekulacji miejskie grun- 
[la budowlane i uczynić jo własnością gmin — jest 
| starym. zasadniczym postulatem socjalizmu — Do 
izrealizowania go aloli śmiało przystąpiła dopiero so- 


pracujący buntował się przeciw 


EE 


EAT 
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przez fachowe siły warszawskie. Telefon do 
płatnie — 


Przemówienie sen. iow. Limanowskiego w Senacie w sprawie ustaw językowych. 


Wysoki Senacie! Nasi towarzysze w Sej | 


mie wypowiedzieli już swe zdanie o tych usta- 
wach, i solidaryzując się wi zupełności z ni- 
mi, moglibyśmy tutaj postawić tylko popraw 
ki. a w razie ich odrzucenia, głosońwiać tak, 
jak wr sejmie, przeciw ustawie szkolnej. U- 
ważamy jednak sprawę narodów kresowych 
za tak ważną. że pragnąłbyim podkreślić, ja- 
ką powinna być nasza polska, powtarzam pol- 
ska polityka wzgłędem tych narodówt 

Głos prawdy, osądził te ustawy ostra, 
twierdząc, że mają być na pokaz zagranicy, 
Chcę wierzyć, że tak nje było, że ustaly 
poczęły się istoinie z poczucia sprawiedfłiwhb- 
ści. Największą ich wadą było. że przy two- 
rzeniu lich nie powołano przedstawicieli zain- 
teresowanych narodów, aby się z nimi poro- 
zumieć. Przypuszczalna niieustępliwość tych 
narodów, nie powliima przesądzać sprawy, bo 
gdyby się nawet okazała, byłaby dowodem na- 
szej dobrej woli. i umiknęlibyśmy przypusz- 
czeń. że w tych ustawach kryją się wrogie, 
względem tych narodów zamiary. W prze- 
szłości porozumtewaliśmy się tuż z Ukraiń- 
cami. Dlaczego odstąpiono od tych tradycji? 
UGODA POLSKO- UKRAINSKA W R. 1367. 

Wszka ďochodziliśmy do wzajemnych po- 
rozumień 1 ustępstw. 

Po roku 1807, gdy w Austeji uchiwalo- 
no prawa wszystkich narodów, okazała się 
konieczność porozumiienia Polaków z Ukraiń- 
cami. Układy z ukraińską demokratyczną frak- 
cją. z wicemarszalijiem Juljanem Ławrowskim 
doprowadziły do ważnych ustępstw: odstą- 
piono od myśli podziału kraju na dwa odrę- 
bne kraje, uznając publicznie, że cały kraj 
jest wspólną własnością obu narodów. Powra- 
cano do naszej dawnej, polityki unijnej i w. r. 
1850, wbrew, zakazowi, odbył się wspaniały 
obchód 300- lecia Unji Lubelskiej. 

Stosunki te byłyby się dalej rozwijały po- 
myślnic, gdyby pogrom Pranc przez Niemcy 
w 1870 r. nie rozniecił nacjonalizmu utemiec- 
kiego nawet w Austri Doszło do tego, że 
przedstawiciele słowian w wiedeńskiej radzie 
państwa, a wśród niich à Polacy, opuścili ra- 
dę państwa. To zmusiło rząd do kroków po- 
jednawczych i ustępstw! dla słowian. Cze- 
chom obiecano nawet samodzielność, w Qa- 
lici społszczono uniwersytet lwowski, powsta- 
ła politechniika. spolszczono teatr, utworzono 
w Krakowie Polską Akademję Umiejętności. 
Ustępstwa te obudziły czujność Berlinaj i Pe- 
tersbtrrga, gabinet wiedeński upadł i nacjona- 
lizm znowu podniósł głowę. Przyszło prawo 
o bezpośrednich wyborach do rady wiiedeń- 
skiej, gdvy dotąd sejm wybierał delegację. Sto- 
sunki pogorszyły stę znowu. 

CENTRALIZM A FEDERALIZM. 

Dzieje te są ważnemi wskazówkami i dła 
obecnych rządów, świadcząc o tem, że cen- 
tralizm spychał nas zawsze na dół, a federa- 
lizm nas dzwłigał. Sprawły nasze powinniśmy 
załatwiać wj domu, nfie czekając, aż zostaną 
przeniesione gdzieindziej. Układy ż Rusinami 
na gruncie wiedeńskim były już o wiele tru- 
dniejsze, niż na gruncie galicyjskim. Przy- 
łączenie Bośni i Hercogowiny nie dawało się 
iwprafwidzie usprawiedliwić, lecz dla słowian 
było faktem pomyślnym, gdyż słowianie stali 
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(róg Bykstaskiej) 
Rekonstrukcja i zupełne odnowienie stylowe wszystkich. sal już na 


ukończeniu. BUFET t KUGA NIĄ par cxcellence, 
Bajkowy komiorf. bokal do późnej nocy otwarty. 
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się elementem przeważającym. Czesi to żro- 
zwmień i dopiero iwólwkzas wrócili do wieder- 
skiej rady państwa, gdy Polacy wrócili do 
niej znacznie wcześniej. Stosunki znowu za- | 
częły się polepszać. 

ENDECJA — NIESZCZĘŚCIEM POLSKI 

Na nieszczęście, w Galicji przyszli avow- 
czas politycy wszechpolscy, głosząc zasadę, | 
że z Ukraińcami. nie należy się układać, lecz | 
należy ich zwalczać. | 

Pohtyka ta doprowadziła do dzikiej | 
nawiśce i walki, której skutkiem było zabój- 
stwo namiestnika Potockiego i spustoszenie 
uniwersytetu  lwłowskiiego. 

Obecnie w oplinji jest tendenicja, aby z U- 
kraińcami wejść w porozumienie, lecz nie do- 
tyczy to Białorusinów. Panuje pogląd, że nie 
wyrobil się oni jeszcze narodowo i nawet 
„Przegląd polityczny wyrazi się. że biędem 
jest przesądzać, jaka ma ma być narodowość 


gi 
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‘kresów białoruskich. Prawo sądzenia o naro- 


dowości należy tylko do danej jednostki. Bia- 
łorusini mają swe piśmiennictwo. literaturę, i 
poetów. piśmiennictwo niemmiej bogate od = 
stońskicgo. Republika białoruska w boige sa] 
wji musiata oddziaiać na Białorusinów. Po- 
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łach i admimistracji i w komendzie wojska 
Nie dzieje się to z łaski rządu sowieckiego, 
lecz z tego rzutu wewkętrznego, który ma 
w sobie sam naród. Autor dochodzi do wnio- 
sku, że ruch .narodowiościowiy nie da się tam 
stłumić, i przy pierwszej sposobności wiznieci 
walkę o mepodległość. 
POLSKA A BOLSZEWJA. 

Jak my się mamy zachować wobec te- 
go” Czy rozmaitenf rozporządzeniami u- 
trwalać dzisiejszą naszą przewagę? Byłaby to 
polityka  krótkowzroczna. Proces dziejowty 
przeznacza Polsce wielką waikę z Bolszewją, 
może nie orężną, lecz kulturalną. Walcząc bro- 
nią centralistyczną, przegramy. Ta wałka jest 
spadkiem odziedziczonym po dawnej Rzplitej. 
która walczyła z Rosją Iwana Groźnego. Cen- 
tralizm rosyjski był kućjwczas uosobiony w 
carze, dziś skupił się w partji komunistycz- 
«cj. Liczy ona zaledwie 300.000 członków: a 
ta zmłkoma flość rządzi i40 mihonami. Jest 
to największy centralizm znany wí dziejach. 
My taką bronią walczyć nie możemy, lecz o- 
dziedziczywszy Walkę, odziedziczymy 1 broń 
unijną, tederacvjną, pod hasiem „Wojf z wol- 
nymi, równi z rówłiymi w braterskim sto- 
sunku. A hasła ta brzmiały u nas na dwa 
stulecia przed wielką rewlolucią irancuską. 

Program naszego strounictwa domaga się 
samodzielności i samorządu dla wszystkich je- 
dnostek społecznych, a tem sameny i dła na- 
rodów. A cóż dopiero, gdy mamy do czynienia 
z narodem białoruskiim. z którego łona wy- 
szli Kościuszko, Mickiewidz i Józełat Ohryz- 
ko. jeden z duchowych propagatorów ider po- 
wstania które potem wybuchło w r. 1863, da- 
lej Artenjusz Weryna, poeta, tłumacz „Pana 
Tadeusza'' na język białoruski, Konstanty Ka- 
iinowski. który w 1863 r. zoną} ma szubie- 
nicy. Wszakże to 7 Fiiałorusjnów wiyszedł 
dziad Józela Piłsudskiego. który zmarł w wię- 
zientu moskiewskiem. Z tym narodem najła- 
twig nam dojść do porozumienia. ale trzeba 
postępować szczerze, otwarcie, bez podstępu. 

iowarzysze nasi w Sejmie głosowali za 
pierwszą 1 drugą ustawą. nie dlatego, aby 
były bez zarzutu, lecz żeby wreszcie sprawe 


lecam panom książkę Stefana Starzyńskiego | ruszyć z martwego punktu. Do trzeciej usta- 
o zagadnieniach narodowoścjowiych Rosji so-|wv o szkolnictwie wnieśli szereg poprawek 
wieckiiej. Autor daje śrwiiadectwo aala gdy je odrzucono. głosowali przeciw usta- 
zdobyczom praw językowych w Rosji sowłtec- | wie. I my przedkładamy poprawki do usta- 
kiej | to bynajmniej nie z woli, lecz natwetjwv o szkolnictwie, a jeśli nie bedą uwzglę- 
wbrew! chęciom rządu sowfieckiego. jest to | dnione. głosować będziemy przeciw ustawie. 
działanie żywiołowe. Ukrainizacja poczyniłą | (Huczne oklaski na lewiev). 

olbrzymie postępy, język używany jest w! szko- | -;: 


b ft, 


Ostatni strejk pracowników gminnych zakoń: 
czył się, jak wiadomo umową, wedłe której sp awy 
sporne wymikłe z wadiiwego zestosowania ustawy 
o uposażeniu pracownikow państwowych do praco. 
wników gminnych miały być załaiwiare na wspól | 
nych konferencjach. a gdyby te nie doprowadziły | 
do porozumienia, rozstrzygnąć miała sekcja orga- | 
nizacyjra rady miejskiej. | rzeczywiście sprawa ta! 
oparła się ostatecznie o tę sekcję. | 

Pomijamy w tej chwili to, że va posiedzenie 
tej sekcji zaproszono przedstawicwii zakładów 
gminnych i ci przez cały czas brali żywy udział | 
w obradach, natomiast reprezemantów pracowników 
zupelnie nie zaproszono i wydano wyrok na pod- 
stawie wysłuchania jednej tylko strmy. To jednak 
w tej chwili pomijamy, chcemy się tylko zająć za- 
chowaniem ks. Szydelskiego, chadeka, który jest 
czionkiem sekcji, był na tym posiedzeniu, a przed 
posiedzeniem złożył delegacji pracowników przy- 
rzeczenie (słowo kapłańskie), że będzie ich postu- 
latów bronił. 

Jednym z najistotniejszych postulatów praco- 
wnikow było wliczenie im do płac pobieranych do 
końca 1923 r. deputatów. Postulat zupełnie słuszny, 
bo owe deputaty były częścią ich płacy. 

I większość członków Sekcji uznała słuszność 
żądania pracowników, gdy jednak reprezentanci 
zakładów oświadczyli, że wypłata ekwiwalenta zaj 
deputat wstecz od 1 stycznia kosztowałaby bardzo 
dużo, zabrał głos ks. Szydelski i oświadczył, że 
pracownicy już dawno deputat uznali za prze- | 


Chadecy „obrońcami” robotników. 


Jak ks. Szydelski dotrzy 


maž kapłańskiego słowa. 


padły, że to tylk» Hoffman, Drobut i jeszcze kilku 
zawrecają ludziom głowę depu atem, wobec tego 
będą wszyscy ogromnie zadowoleni. gdy odszkodo- 
wanie za deputat dostaną od 1 lipca. Ponieważ 
ks. Szydelski w swej mowie „obrańczej* powoły: 
wał się na to, że mu sami pracownicy gminni tak 
powiedzieli, większość członków sekcji dała się 
przekonać i gtosowałą za ks. Szydelskim. wbrew 
głosem i argumentom radnych  soejalistycznych, 
którzy żądali zaliczenia deputatów za cały czas, 
od kiedy przestano je wydawać. 

Gdy wieść o takiej „obronie“ pracownikow 
gminnych przez ks. Szydelskiego dutarła do domu 
katolickiego, zgromadzone tam ow eczki poczęły się 
burzyć, ale podobne uspokojono je obfitym fundu- 
szem, jaki tam zgromańzżono na wybory do kasy 
chorych, do których klerykali do spółki z fabry- 
kantami gorliwie się przygotowają. 


ustąpienie posia rumuńskiego. 
WARSZAWA. 28. 7. (AW). Poseł rumuń- 
ski p. Florescu, dziekan korpusu dyplomatycz- 
nego, ustępuje z zajmowanego stanowiska w 


> 


dniu l. września. 
Emigracja żydów. 
WARSZAWA. 28. 7. (AW) Wczoraj z 


dworca wschodniego w Warszawie wyjechało 
240 żydów do Palestyny. Odjeżdźających źe- 
gnały tłumy krewnych i znajomych. 


Lwów. 29 lipca 
REPERTUAR TEATRU MIEJSRIKGO WE LWOWIK. 


Wiorck, o godz. 730 wiccz. „Księżniczka Otula* 

Sroda i czwartek o godz. 730 „księżniczka Czar- 
dasza'. 

REPLATUAR TEATRU MAŁNGO, ulica Gródecza 2b. 

Wtorek, środa i czwartek, o godz. 730 „Edukacja 
Bronki `. 

SALA TEATRU „BAGĄTULĄ” W. Rejtana. 


Teaw salyryczny „Zdechły kot 
-tej w Przedsprzedaż biletów w 
fartha ul. Akademicka. 
REPERTCAR WARSZAWSKIEGO ZYD TEATRU 

ARTYSTYCZNEGO (Tear żydowski dyr. S. 

GIMPEL, Jagiellońska IL): 

Wiorek, o godz. 730 wiecz. „7-miu powieszonych ' 

sroda, o godz 750 wijecz. „7-miu powieszonych'* 

Czwartek o podz. ©30 wiecz. „/-miu powieszonych , 
po raz ostatni 


Początek o godz. 
składzie nut Sey- 


Mł. 


CYRK: A. KORNACAKILIEGO ,Ropernika 38. Do- 
jazd tramwajami LD 6, 7, UÑ; i 14- Codziennie o g. 8. 


wiecz- ff atrakcji, Na czele Fresura psów i kotów, 
P. Amors, Tabor cygański i wiele innych. — 


W soboty. niedziele 
szczególy w afiszach 


i święla po 2 przedst. Bliższe 
559— 

TEATR WIELKI dziś we wtorek, jutro w środę 
i w czwariek daje trzy ostatnie przedstawieniu operetki 
poczem sezon opoeretkowy zostaje zamknięty ze wzglę- 
du na wyjazd wypoczynkowy zespołu artyslów ope- 
relkr na cały sierpicń rb. Nowy sezon operetkowy 
rozpocznie się we wrześniu rb. 

Ostanie pożegnalne przedstawienie z gościnnym 
udziałem znakomitej primadonay Flny Gistedi obej- 
inują jeszcze dwie operelki „Księżniczka Olala i 
„Księżnieśka Czardasza”. 

GOŚCINNE WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ. — W 
piąlek bieżącego tygodnia dnia 1 sierpnia rozkoczy- 
irena Solska Wielkim 


na p. w tealrze szereg go- 
ściannych występów Znakomila arlystka ukaże się 
w swoich niezapomnianych kreacjach w „Wachla- 
rza. Łady Wmdermere „Nauczycielee. w otocze- 


niu artystów ieawów krakowskiego i poznańskiego. 

ABONANENT NA SIERPIEŃ jest już sdo na- 
bycia w adminiswacji teatrów. Ponieważ nabyty abo- 
mameni wany będzie juź na gościnne występy i 
będzie sprzedawany tylko przez szereg określonych 
dni przeto pospiech w nabyciu lakowvch jest bary 
dzo wskazany. 

AARONCZENIE SEZONU OPERĘTKOWĘGO 
1923,(. We czwartek bieżącego tygodnia 31 lipca 
br. kończy się w tealrach miejskich sezon operetko- 
wy. kłóry w sezonie dał ogólną liczbę 306 przed- 
stawień. 

Były wystawione następujące oparelki 
Pompadour" (25 razy) Królowa Tanga 
quita“ (6), „Bajadera (7% „Królowa Tal 
cygańska 00, Nsiężbiczke Olala (19), Dziewczę 2 
Holendji (10, Królowa Montmartru (6, Katja tan 
cerka (38, Mikado (22 Dziewczynka (38), Zięć ka- 
waler "19. Dorma (I8). żółty afiat (0. Księż- 
niczka Czardasza (2). 

KURSY WALUT T AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wezorai tendencję chwicjną przy du- 
żej podaży. 

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pta- 
cono. dolary od 521 i pół do 522. kanad. 491—195, 
kot czeskie do 05 i pół leje do OŃŻ i pół fr, franc. 
do 029%, fr. szwaje. do 092. funty do 2250 zł Ruble 
rosyjskie wykupuje zdaje się laponja, która rzekomo 
ma do wyrównania płalności w Rosji w rublach 
Spekulanci wyśrubowali obecnie cenę rubli z 150 do 
2000 dolarów za miljon rubli. We Lwowie płacona 
wczoraj 100 tys. rubli w banknotach a 100 i 500 x. 
do 310 zł Niemieckie tys. stare za 100 tys pla- 
cono do 2f zł Złole 20 kor do 22, srebrną kor. do 
04 i pół zł. 

Na giełdzie warszawskiej notowano: dolary 516— 
524. [00 kor. czeskich 1533-—1547, funty 22'68— 
2290. 8-proc. pożyczkę 670-—680, bony złole 076— 
p91, mijonówkę 067—089, poż. dol. 260—265. kor. 
szwedzkic za 100 do 13795 zt. 

Akcje płacono: Chodorów od 605, Cegielski 077. 
Ćmielów 0'75, (rafola 0'45, Oikos 3/10, Parowozy 052. 
Pol Nafta 055, Rakszawa 325, Sjersza górn. 5'80 
Tesp 560, Zieleniewski 10 zł. 


«Madame 
Frans- 
(19), Miłość 
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Nowiny z dnia. 


„DZIENNIK: LUDOWY" 


| CZYNSZE w miesiącu sierpniu obowiązują w tej 
samej wysokości, jakie płaciliśmy w miesiącu lipcu. 
Wszelkie wyższe żądania gospodarzy nie mają praw: 
nego uzasadnienia. 

ŚMIERTELNI 
KIGWICZA 


PRZEJYCHANIĘ NA UIM, MGS 
Jan Sirko, woźniea, zajęty u Ludwika 
qJurskicgo, zamieszkały ma Wólce. wczoraj popolu- 
{oju wiózł wozem węgiel dla kupra Gelba. Zjeż- 
dżając z p, Jura wieg Mickiewicza prawdopodobnie 
za słabo zahamował wóz, gdyż pragnąc wstrzymać 


gwałłowny pęd wozu skręcił końmi w bok przyczem | 


konie wraz z przednieni kołami wozu wjechały na 


Nr 172 


! Rodzina Św. p. zamordowanego Tadeusza 

| pe w Medyai (pow. Kałusz) wyznacza magro- 

jde 40.000 Zł. (dziesięć tysięcy Zł. p.) 

we osoby, która przyczyni się do m (dł wj 
i Sm 


OCHRONIE LOKATORÓW 
do obliczania stawek pro- 
nabycia w Księgarni Lu- 


NOWA USTAWA O 
z objaśnieniami i tabelką 
centowych komornego. Do 
dowej, ul. Szajnochy l. 2. Cena 50 groszy. 
JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Rgs- 
| jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby- 


chodnik. Przy skrocie w niewyjaśniony dotychczas iw w Księgarni Ludowej W u! Szajnochy |. 2. 
sposób Sirko upadł i loslał się pod tylne koło, | sado 

które go przejechało. Lekarz Pogotowia ratunkowego Komunikaty. 

stwierdzil, iż nieszezęsny doznał załamania czaszki, 

złamania kilku «żeber i lewej ręki, oraz licznych X ZARZĄD ZW. LEG. POL. OKRĘG LWÓW 


obrażeń. 
szpilala. 

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO MŁOÓDZIA- 
na. M-lemi Aleksander Wojeipki z. roku miat do- 
chodzenia w sprawie popełnionego gwałlu na pewnej 
kobiecie, zdołał jednak wywinąć się z tej afery. 
We wlorck ub. tygodnia o godz. $ wieczorem na pl. 
Targów Wschodnich przystąpił on w towarzystwie 
kolegi do spacerującej wraz z sioslrą t8-lelniej pa~ 
nienki i zdołał nawiązać rozmowę. W czasie, gdy 
znalazł się w bocznej aleji sum ma sam z dziew- 
czyną rzucił się ua nią 1 dusząc ją za gardło oraz 
zakrywając jej ręką usta. dopuścił się na niej gwalt, 
a następnie na pół omydłlałą pozostawił leżącą na 
trawie i zbiegł. 

Ofima zdziczałego osobnika onegdaj spolkała go 
na ul Akademickiej i spowodowała jego arcszło- 
(wanie. Dość liczne w ostatnich czasach wypadki po- 


W stanie beznadziejnym odwicziono go do 


pięc gn czy pobicia kobiet, winny nauczyć je 
ostrożności. 
Nie należy zbytnio ulegać „romantycznym ma- 


srojom i zbaczać wieczorani w mało uczęszczane 
okołice. 

| MORDERSTWO NA PRAWINCJI W Grrzędach, 
żółkiewskiego 27 bm. © godzinie Ii-xj w nocy nie- 
znany sprawca girzałem z karabinu zamordował pa- 
robka dworskiego Wasyla Miziuka, który bvł zniena- 
widzony przez szkodników połnych. gdyż pilnując pól. 
często przytrzymywał kanie. wyprowadzane na dwor- 
iską koniczynę. Ze łiwowa wrjechał wywiadóweć w 
"celu pościgu za zbrodniarzami. 

WLAMANIA I RRADZIEŻ. W ub. niedzielę wic- 
czorem nieznani sprawy włamali się do biura firmy 
drzewnej „Nepiun* przy ul. $yktuskiecj. Po vozbieju 
kusy ogniotrwałej złodzije skradli około 6 tysięcy: 
złotych. poczem zbiegli, pózostawiając narzędzia słu- 
żące do włamywsnia. 

Tej samej nocy złodzieje przystawili drabinę do 
okna pałacu Gołuchowskich na pierwszem piętrze! i 
ią drogą chcicli dostać się do wnętrza. 

Słnżba pałacowa spłoszyła jednak włamywaczy 
Drabina użyta przez złodzieji leżała na podwórzu lego 
budynku. 

ARESZTOWANIA ZA ĄWĄNTURY I ZĄWĄCJIY 
MORDERCZE. Franciszek Górny, właściciel realno- 
ści przy Drodze Lubieńskiej, wiódł spór mieszka- 


ostatniej sprzeczki w ub. niedzielę Symczyszyn chwy- 
cił siekierę i chciał rozpłatać głowę swemu gospo- 


Awanfurnika policja aresztowała i odsiawiła do 
sądu. 

Pio Sochara w stanie pijanym przyszeł do mic- 
szkania przy ul 
się na swego ojca. Domownicy, i nadbiegli sąsiedzi 


zabrała go do aresziu. 
PRZEPADŁ BEZ WIEŚCI Marja Domino, zi- 
mieszkała przy ul Szpitalnej pod L. 42, domostw 


chory Witołd wydalił się z domu i przepadł bez 
wieści. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWE. Jakóh Griinstein | 


niowy z lokalorem Józefem Symeczyszynem. Podczas, 


darzowi. Nadbiegły Karol Lank na szczęście zdołał 
wyrwać siekierę Z rąd szaleńca 


(wódeckiej i po awanturze rzucił 


zdołali go ubezwładnić i związać. Policja następnie 


AMIE że rejestracja legjonistówi i strzelców ma 
Zjazd do Lublina odbywa się codziennie od godz: 


|6-8 wioczór w Śekretarjacie Zwiazku przy ul. Zie 
| R k 
lonej IL. 7. 

Wyjazd do Jublinu ze Lwowa w piątek dnia 


j8 sierpnia br. Zbiórka wyjeżdżających o godz. 8-meq 
wieczór w wcslybulu Gł. Dworca, 
| Jednocześnie nabyć można w° Śekrelarjacie bi- 
tety na Uroczystą Akudemję z okazji 10-lccia czy- 
[nu legjonowego. Bliższe szczegóły zapodają afisze. 


PORTE ELIN TWK. ZEE RAE WOORCEH RZTITROGTEDOZYM 
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VI Derocznę Walne Zgromadzenie 


Koła miejscowego Związku Zawod. Pracowników Kolejowych 
we Lwowie ońhędzie się we włorek dnia 29-go lipca (924 r. 
jw sali gimnast szkoły Kolejowej o godzinie 5-tej popołudniu. 
l 


| PORZĄDEK DZIENNY 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom. 
2) Sprawozdanie z czynności Zarzadu Koła. 

3) Sprawozdanie kasowe za rok 1923/24. 

4) Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
| 5) Wybór Zarządu składającego się z 13 członków, 
6 zastępców i 3 członków komisji rewizyjuej. 

6) Zatwierdzenie dełegatów na Zjazd Okręgowy i Wal- 
ny Zjazd proponowanych przez Sekcje fachowe. 

Gdyby o godzinie 5-tej nie zebrał się komplet wyma- 
gany statutem, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 
,6-tej tego samego dnia w tej samej sali i z tym samym po- 
jrządkiem dziennym, jako drugie powtórnie zwołane przy 
ank kompiecie członków, a uchwały jego będą 
prawomocne. 


| UWAGA. Na Waluym Zgromadzeniu członkowie gło: 
| sują za legitymacjami Związku z a 
| Wnioski na Walne Zgromadzenie mają być przedło- 


Żone najdalej do 26 lipca 1924 r. w Sekretarjacie Koła 
Zarząd Kała. 


Gródecka Nr. 69. 


SPÓŁDZIELNIA PRADOWNIRÓW ROLEJOW. 


WE LWOWIE 
sprzedaje swoja członkom 


różnego rodzaju: maierjały 
jtekstylte, gotowe ubrania, 


płótwa, swetery i obuwie 


Ra RATY migsięczne. 


Nr. telefonu 1456, 


OJ 


[Na raty! Na raty] 


Przyjdźcie i przekonajcie się! 
Jedną trzecią pieniędzy zaoszczędzi 
|każdy, kto kupi ubrania męskie, raglany, 


(113 — 


zgłosił się w pelu zaopakwzenia z popieczoną. zaś! PŁASZCZE gumowe, ubrania damskie i dzie- 


Józef Bendyk ze złamaną ręką. 


W Pasiekach Ilalickich złośliwi sąsiedzi pobili i 
poranili Franciszka Pliułę, który uciekając przed ra- 


zami, zranił się ponadto piężko kawałkiem szkła 
piętę. 


Psy pokąsuły: Dawida Szimła, bielenę Łuszezak, 


1 
olicji że dnia 27 bm. 12-lelni syn jej umysłowo 


Iljasza Kuczera, i dulję Pluta — 
szczaka kopnął koń i zranił (w rekę, 


ELST YMM 
1ea23 


Tomasza Załn- 


w 


cinne oraz wszelkie tekstylja w najtań- 
ESI magazynie t. j. u firmy 


‘Scheiner i Ska 


przy ulicy Gródeckiej L. 57 


|na nzajdogodniejszych warunkach i dłu- 
|goterminowych ratach. 547—5B 


5 


tl-lecie zamordowania Tow, Jaures 2 


odbędzie się dnia 


tw Szklę mr q fańcai 


3-go sierpnia b. r. 


Bardzo hsyata loterja fantowa i wiele niespodzianek. 


Reflekranci do brania udziału zechcą zgłosić się najdalej do czwartku 31 Vil w Sekretarjacie Ü. K, R. ul. 
Sykstuska 21, I p. 


WFTARTEZWACZT OFFOWE) 
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Wielka katastrofa automobilowa. 


WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). Pisma dono- 
szą: Wczoraj iw godzinach popołudniowiych wy- 
jechali samochodem do Kazimierza nad Wisłą 
pp. Stanisław! Ostrowiski artysta rzeźbiarz, jego 
żona cenioifa w! szerokich kołach poetka. re- 


i adwokat Maurycy Bernstein. Pod Garwtoli- 
nem samochód wpadł na stos kamieni. Szofer 
zginął na miejscu, stan p. Maurycego Bern- 
Steina jest bardzo groźny. pp. Ostrowscy zaś 
i p. Stpiczyński odnieśli poważne obrażenia 
ciała. 


+ „dż JL 


Lwów, 28. lipca. 

Z wielu stron państwa donoszą o udałych 
żniwach t średnio dobrych urodzajach, szcze- 
gólnie pszenicy. Producenci rolni niezadowo- 
leni z obecnych. zdaniem ich, niskich cen zbo- 
ża, używają Wszelkich sposobów, aby spowo- 
dować wzrost obecnych cen. W tym celu w 
prasie im oddanej systematycznie ogłaszają, 
iż urodzaj zboża iw tym roku nie dopisał. Rów 
nież rozsiewane są pogłoski. że zboże i bydło 
smsi drożeć', gdyż wyiwlożą je zagranicę. 
Ceny zagranicą są jednak niższe niż w nas, a 
świadczy o tem sprowadzana do nas mąka ru- 
muńska, która jest tańsza od naszej krajowej. 
Równicz i rozsiewiane pogłoski o rzekomy 
nieurodzaju są przedwczesne, gdyż nie ukoń- 
czono jeszcze zbiorów i brak oficjalnych spra- 
wozdań o wynikach żniw. 

Zbrodniczą akcję wi kterunku podwyższa- 
nia cen uprawiiają spekulanci na wszelki spo- 
sób. 

, Na giełdzie zbożowej we Lwowie stale no- 
towane są fałszywie ceny fikcyjne najmniej © 
30 procent wyższe niż na prowlincj. Wczoraj 
znów 


MOSKWA. 28. lipca. (A. W.) 22. pca 
zakończył się III. Kongres Zw. Zaw. III. Mię- 
dzynarodówki Na ostatniem posiedzeniu przy- 
jęto rezolucję dotyczącą 'współdzielni. wiałki 
o jedność ruchu zawodowego. strategii strej- 
kowej. walki ze związkami taszystowskiemi 
W sprawie międzynarodowiych komitetów pro- 
pagand oraz taktyki zwolenników komunii- 
stycznych związków zaw. w Anglii. Kongres 
uchwalił rozszerzyć skład biura wykonawcze- 
go do 25 osób, wi tej liczbie 5 przedstawicieli 
sowietów, po 2 (przedstawicieli Niemiec, An- 
gli, Czechosłowacji, Stanów Zjedn., państw 
bałkańskich i państw iwschodu, oraz po 1 
przedstawicieli Kanady, Ameryki łacińskiej, 
Polski, Hiszpanii. Włoch i Skandytwwii 


Restauracja Petersburga. 
MOSKWA, 28. 7. (AW). Komisarjat go- 
spodarki państwowej zaakceptował płan re- 
stauracji Petersburga. Według planu roboty 


trwać będą około pięciu lat. Roboty mają się 
rozpocząć w jesieni rb. 


m 8000 
aasa 


Nawy gabinet w Jugostawji. 


BELGRAD, 28. 7. (Pat.). Król powierzył 
misję utworzenia nowego gabinetu przewodni- 
czącemu bloku opozycyjnego Dawidowiczowi. 
Dawidowliczowi udało się utworzyć gabinet w 
tak szybkim czasię, że już wiczoraj wieczorem 
król podpisał dekrety nominacyjne nowego ga- 
binetut. 


— 


Go uchwala sobie H. Międzynarodówka. 


== | Jakie warunki stawia Japonja Rosji. 


| PODWYŻSZONO TE CENY 


fikcyjne bez zawieranych transakeji o 1 złoty 
¡na 100 kg. żyta, pszenicy i jęczmienia. Ma to 
|bvć hasłem dla spekulantów w: całym kraju 
|w kierunku 
| szania cen. 

Ceny te przedstawiają się następująco: 100 
ikg. pszenicy 20—21 (poprzednio 19—20), żyta 
19.50— 11.50 (poprzednio 9.20—10.50), jęczmie- 
|nia 8.75—11, owsa 11.50—12.50 złotych. Ceny 
te są szacunkowe. bez transakcji, jak to ofi- 
cjalnie podano. 

_ Wzrost drożyzny żywności pogorszy kata- 
'strofamie stosimki, w: jakich znajdują się ty- 
|sięczne rzesze bezrobotnych i zredukowanych. 
| Dlatego też województwo, policja, oraz 
|prokuratorja państwa winny zająć się speku- 
lantami z łwiawskiej giełdy zbożowej. Podobnie 
jak zamyka się rzeźnika lub piekarza za pod- 
| wyższanie cen mięsa lub pieczywa. winni ppo 
|cząć w: kryminałach spekulandi-hurtownicy z 
giełdy zbożowej, faktyczni sprawicy drożyzny. 


wzmożonych wysiłków" podwvż- 


Tak, jąk u nas... 


była się tu rozprawa prasowa, przeciw „Bal- 
tische Presse“ oskarżonej o obrazę władz po- 
licyjnych. Skarga policji spowodowana 
stała notatką „Balt. 
policji nad ludnością cywiinfa 


Zas 
Presse“ o znęcarliu -się 


przyczem na 


| 


dowód przytoczono jako fakt autentyczniy nje- | 
ludzkie pobicie przez policję majstra krawiec- | 


kiego. który chdiał przyjść z pomocą dotknię- 
temu na ulicy konwulsjamfi uczniowi swojemu. 
Krawiec ów otrzymał 20 uderzeń szablą i przez 
2 tygodnie niezdolny był do pracy. W. notat- 
ce tej policja dopatrzyła się obrazy, a sąd 
gdański w drugiiej instancji skazał njaczeinie- 
go redaktora „Balt. Presse* na grzywnę 300 
guldenów. 


GDAŃSK. 28. lipca. (A. W.) Onegdaj od- 


DONDYN, 28. 7. (AW). Rząd japoński za- 
wiadomił  sotwiiety, że gotów uznać je 
de iure pod następującymi warunkami: 1) So- 
wiety złożą ustne przeproszenie za mord do- 
konany na oficerach japońskich w Mikołajewł- 
sku. 2) Rząd japoński otrzyma długoletnie 
koncesje węglołwe, 3) Traktat pokojowy w 
Portsmouth będzie zachowany w' całości. 4) 


Sprawę długów: uregulują sprzymierzeni. Pod 


tymi (warumkamii Japonja gotowa wycofać się 
z Sachalinu w październiku rb. 
FISA EOE N TETA OZ TEWK FRZEZ 
Sfraszna kafastrofa w kopalni. 
N. JORK, 28. 7. (Pat.) Wi kopalni Gattes 
nastąpił wybuch, przyczem 200 robotników: zo- 
stało zasypanych. 


We czwartek. 31. bm. o godz. 7-mej wie- 


g | Czór odbędzie się w lokalu Zw. prac. gminnych 


ut. Ormiańska 2, II. p. 


zgromadzenie Gzłonków PPS 
J 


ku uczczeniu tO0-lecia zamordowania tow 
Jaures'a z porządkiem dziennym : 
1) Zagajenie. 
2) Referat o J. Jaures'ie, jako bojowniku 
o pokój światowiy. 
Przemawiać będzie tow. Mikołaj Hankie- 
wicz. 
Towarzysze i Towuarzyszki! Jawcie się 
licznie. 
Okręgowy Komitet Robota PPS 
we Lwowie 


Zjazd inwalidów w Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ, 28. 7. (Pat,). W sobotę i 
niedzielę odbył się tu zjazd inwalidów! wojen- 
nych z całej Rzeczypospolitej. W. zjeździe wzię- 
ło udział 500 delegatów. 


Po drugiej sfronie. 
MOSKWA, 26. 7. (AW). Sąd guberniamiy 
w Charkowie rozpatrywał sprawę niejakiegą 
Markotuma, rzekomo agenta polskiego sztabu 
generalnego. oskarżonego o szpiegostwo. Mar- 
kotun skazany został na karę śmierci. 


Z Senatu. 

WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu toczyła się w dalszym cią- 
gu dyskusja nad budżetem ministerstwa oświia- 
ty, poczem przystąpiono do budżetu minister- 
stwa koleji, oraz min. pracy: i opieki społecznej 

Następne posiedzenie jutro. 


Odszkodowania sowietów dia 


przemysłowców angielskich. 


LONDYN. 28. 7. (AW). Ponieważ zawar- 
cie ogólnego układu politycznego między An- 
glją a Sowietami okazało się niemożliwe, prze- 
to zawarty zostanie tylko układ handlowy. 
Wszystkie inne sprawy mają być załatwione w 
terminie późniejszym. Układ handlowy ma mieć 
charakter tymczasowy i obowiiazywać na prze- 
ciąg jednego roku. Anglicy na podstawie klau- 
zuli uprzywilejowania otrzymają zupełną swo- 
bodę ruchu. o ile stosować się będą do usta- 
wodawstwa sowieckiego. Regulacja spraw per- 
skich i wschodnio-indvjskich, oraz sprawy dtu- 
gów i kompensat pozostanie njerozstrzygnięta. 

Najważniejszym pozytywnym rezułtatem 
dotychczasowych narad jest to. że sowiety u- 
staliły sumę swoich zobowliązań wobec Angli. 
Sumy te wynoszą 116 milj. funtów! jako należy- 
tość przemysłowcom angielskim za skonfisko- 
wane przedsiębiorstwa i 66 miljonów funtów 
jako należytość posiadaczom obligacji. czyli ra- 
zem 182 milj. funtów. 
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Różne. 


NA UKRAINIE WYMIERAJĄ CALE 
WSIE NA MALARJE. Z charkowa donoszą, że 
Gpidemja malarji przybiera na Ukrainie katasiro- 
falne rozmiary. W styczniu tego roku zarejestrowano 
na Ukrainie 6.000 chorych, w lutym 11 tysięcy, 
w marcu 44 tysiące, w kwietniu 110 tysięcy, 
a w maju już 230 tysięcy. Epidemja przenosi się 
obecnie na obszary, w których dotąd nie pojawiła 
się. Całe wsie wymarły na tę chorobę. Środków 
zabezpieczenia przeciw epidemji brak zupełnie. 


pee”, — 


Ezytajcie Dziennik budowy. 


Nr. 172 


Zgromadzenie ludowe w Sokalu. 


Zakośczenie strejku roboiników w młynie „Branisława”. 
(Koresp. „Dzien. Lid.“ ) 


Wybór posła socjalistycznego z okręgu 
podmiejskiego lwowskiego, do ktorego nare- 
żą powiaty Lwów, Jaworów, Żółkiew, Sokal, 
Rawa Ruska, Cieszanów, ożywii nadzwyczaj- 
nie robotę organizacyjną dla naszej partji w 
tych małych ośrodkach. 

W ostatnich czasach powstała w Soka- 
lu organizacja polityczna licząca paręset 
członków. Czyniaja ta orgamzacja wpłynęła ko- 
rzystnie na ożywienke życia w związkach za- 
wodośwych. Związki te mają przed sobą duże 
pole pracy. Stosunki bowiem w rozmaitych 
zakładach przemysłowych pozostawiają wiz- 
le do życzenia i dalekie są od stosunków w 
większych ośrodkach reszty kraju. 

Dość powiedzieć, że w tartakach, cegiel- 
niach, młynach, ustawa o 8-mio godzinnym 
dniu pracy nie krępuje zupełmbe pracodaw - 
ców, a inspektorat Iwłowski jakby pogodził 
się z tym stanem rzeczy, jak zresztą i miejsao- 
we władze. Obronę więc obowliązujących u- 
stawi i prawa musi wziąć na siebie zorganizo- 
wany robotnik. 

Przed paru dniami wybuchł strejk w 5o- 
kalu w młynie „Bronisława. Powodem :strej- 
ku, bvło usunięcie jednego ze starszych robo- 
tików i bardzo niskie płace, dość powie- 
dzieć, że dwie trzecje pracujących pobiera pła- 
cę 84 groszył i I i pół kg. mąki dziennie. 

Dla załatwienia spralwły strejku uproszo- 
no tow. posła Hausnera, który zjawiwszy się 
w Sokalu, odbył równocześnie publiczne zgro- 


t 
t 


madzenie poselskie. Zgromadzenie odbyło się, 


w wielkiiej sali „Sokoła. Obywatele Sokala 
stawili się gremialnie, wypełniając salę po brze- 
gi. Poscł tow. Hausner w dwugodziniiem prze- 
mówieniu przedstaiwił obecną sytuację poli- 
tyczną w państwie, omówił znaczenfe reforiny 
finansowej, podkreślając zasługę obecnego md- 
nistra skarbu p. Władysława Grabskiego Za- 
sługa tego ministra polega na tem, że chciał 
i umtal klasy posiadające w Polsce, które w 
ciągu ubiegłego czasu nie chciały płacić podat- 
ków, zmusić do Świadczeń na rzecz skarbu. 
Ta działalność ministra doprowadziią do rów} 
nowagi budżetu i pozwoliła ufimdować nową 
walutę. Nawa waluta z natury rzeczy od- 
działać musi w pierwszej chwili niekorzys- 
tnie w dziedzinie produkcji, a ofiarą jak zwły- 
czajnie w naszym ustroju, pada człowiiek pra- 
cujący. 

Klasy posiadające wyzyskują to, chcąc u- 
mniejszyć zdobycze robotników w dziedzinie 
ochrony pracy, mówiąc, że przy oŚśmio-godzin- 
nym dbiu pracy produkcja wypada drogo, wiięc 
towar musi być droższy. Tiwłorzą więc dro- 
żyznę, umniejszając rówbocześnie wartość zło- 
tego i wys *ępują wrten sposób rozmyślnie prze- 
ciwko reformie walutowej. 

Uśmiecheją się jm dawne „dobre“ czasy, 
kiedy w drodze inflacji okładali podatkiem 
człowieka pracującego i konsumenta, na swło- 
ją korzyść. To stanowisko kaplitalistów, ob- 
szarmików i fabrykantów, dzieli społeczeń- 
stwo na dwa obozy — na lewicę t prawicę. Le- 
wica, to ogromne masy narodu, prawlica to gar- 
stka, a jednak garstka ta umiała zdobyć silną 
bardzo reprezentację w sejmie bo udało się 
jej przy udziale kleru i pieniędzy pociągnąć 
ciemne masy przy wyborach na rzecz swłoją. 
Sejm rozbity jest na dwie połowy, nie może 
więc wytworzyć się rząd parlamentarny, rza- 
dzi zatem Grabski z gabinetem niepolitycznfym 
unikający rozwiiązań pilnych i waznpch spraw 
natury politycznej. I tu leży wielkie nicbez- 
pieczeństwo nawiet dla reform skarbowych p. 
Grabskiego i idla samej waluty. Bo zła polityka 
rządu może zepsuć najlepszą walutę; jeden 
z męzów stanu zachodniej Europy powiedział : 
„Dajcie mi dobrą politykę, a dam wam dobrą 
walutę". Wielu z was — zwraca słę mowca 
do zgromadzonych — ludzi szlachetnych! t do- 
brych może zapytać: A czemu się nie popodzi- 
cie, jeżeli ta walka grozi niebezpieczeństwłęm 
państwu samemu? Odpowiem temu dobremu 
człowiekowi, że już choćby z powodów natu- 


usume wszystkie te niedomagamia. których 
dziś jesteście ofiarami i zaprowadzi porządek 
w. panstwie. 

Do tej pracy nad uświadomieniem w' wiel- 
kiej młerze przyczyni się nowo powstała na 
terenie Sokala orgamzacja PPS. Wstępugcie w 
jej szeregi, pracujare nad jej rozwojem a przy- 
bliżycłe zwycięstwo demokracji. 

Mowę tę nagrodzono burzliwiymni oklaska- 
mi. Następnie przemawiali tow. Władysław 
Kościuk, kolejarz, i obywatel Stojałowski. fen 


ry gospodarczej, ekonomicznej, mie może być 
zgody między prawiicą a lewicą, a tem mniej 
może być zgoda z powodów natury politycznej, 
W ostatnich tygodniach próbował tej zgody 
1 współpracy z prawica, przewodniczący wiel- 


kiego stronnictwa „Wyzwoleńfa p. Phugutt.| ostatni w sprawjie sem. naucz. żeńsk. w So- 
Całe jednak stronnictwo wystąpiło przeciw-| kalu. Przewodniczył tow. Szaller, sekreta- 


ko swemu przywłódcy, tak, że Thugutt mu- 
siał ustąpić ze stronmictwa. Kto tu miai va- 
cję? Niestety, rację mialo stromictwo. Bo 
dwóch $włatów, demokraci i reakcji, pogo- 
dzić nfc można. Są w Polsce dwie polityki. 
tak jak były jeszcze przed upadkiem panstwa 
polskiego: jedna, demokracji z takimi przed- 
stawicielami. jakimi byli Kościuszko, Kołłą 
taj, Miekiewącz i wszycy e! wielcy ludzie, kto- 
rych dzigłaj czcimy. orjentująca się na za- 
chód, a druga, reprezentowana przez Targowi- 
cę. orjertująca się na wschód. W czasach o- 
becnvch. pierwszą reprezentuje obóz demokra- 
cji z wielkim człowiekiem na czele, Józelem 
Piłsudskim, drugą obóz „ósemki. Stąd to 
w obozie ósemki w okresie wojny sympatje dla 
Rosji, a i dziś wyczekitwanie na zmiaąe rzą- 
dów w' Rosji. naturamie rządów reakcji car- 
skiej a w tej chwili obóz „ósemki“ wpadłby 
w ramiona Rosji, choćby za cenę nfepodległości 
państwa polskiego. A jeżeli do tego doda się 
metody walki obozu reakcyjnego, jak nik- 
czemua walka z Piłsudskiin i zamordowanie 
pierwszego prezydenta, to i tu w Sokalu zro- 


rzował tow. Wodonos. 

Na drugi dzień odbyło się zebranie strej- 
kujących pracowników! młynarskich, a po ze- 
braniu koniereńcja strejkujących z pracodaw- 
cą przy udziale zastępcy starosty p. kom. 
(chrzanowskiego. Po dłuższych pertraktacjach 
udało się doprowadzić do zgody na następują- 
cych warunkach: 1) Przedsiębiorstwo uznaje 
organizację, jako  przedstawicjelkę pracują= 
cych. 2) Z powodu strejku. nikt z robotników 
uie może być wydalony. 3) Dufi strejsu włieczy 
się mi rzecz uelopów. których dotychczas 
przedsiębiorstwo mie uznawało. 4) Przedsie- 
biorcą z powodu rekonstrukcji młyna zobo- 
wiazuje się 20. sierpnia przystąpić do ugo- 
dy na nowych podstawach, z tem, że ustalone 
płace w nowych warimkach obowiązywać bę; 
dą wstecz od dnia wwvbuwchu strejku. 

W pertraktacjach z ramienia orgamzacji 
politycznej brali udział: tow. Szaller. ze strony 
strejkujących: Gottfried. Czubrij i Sowiński, 
ze strony pracodawców dyr. młyna p. Rauch. 
Spisaną umowę podpisali ze strony starostwia' 
p. komisarz Chrzanowski, jako świadek po- 


zumiecie, że nie może być mowy o zgodziejseł tow. Hansner. Po zakończeniu pertrakta- 
w sejmie. Losy demokracji, więc interesu sze-|cji, w imieniu obydwóch stron posel tow. 


rokich mas ludowych i państwa, leżą w rç- 
ku waszym jako iwyborców. Jeżeli spelnłcie 
swój obowiązek, jako Świadomi obywatele przy 
następnvch wyborach zwycięży demokracja il 


Hausner wyraził podziękowanie kom. Chrza- 
nowskiemu za jego obywatelską współpracę” 
przy doprowadzeniu do niniejszej ugodv. 


Na sezon Ż%risww 


polecają 
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N-ieiniej recznicy wybuchu wojny swiatowej, 
Niżej zacytowane wiyjątki z książek i bro- | 
szur, omawiających okrutną rzeź ludów, jaką ' robił wrażenie tonącego“. 


Ż powodu 
„Od chwili rosyjskicj mobilizacji kanclerz 


była wojna Światowa, rzucają chąrakterystycz- 
ne światło na jej genezę: 

Admirał nienyecki Tirpitz pisze w swych 
„Wspommieniach** : 

„Nie da się zaprzeczyć, że odpowiedź serb- 
ska na ultimatum austrjackie stwierdzała nie- 
oczekiwaną chęć porozumiieńia i sądzę. że Au- 
strja nie umiała odpowiednio ocenić sprawi 
uważając tę odpowiedź za niemożliwą do przy- 
jęcia jako podstawę do dalszych rokowań“ 

Asquith w „Przyczynach wojny świato- 
wej“: 

„W dyplomatycznej sztuce Austrji głupota 
była głęboko zakorzenioną tradycją”, 

„Bülow był odpowiedzialny w  najwię- 
kszym stopniu za fatalną orjenżację w polityce, 
która roztrwoniła moralny i polityczny kapi- 
tał Niemiec i doprowadziła do ich osamotnie- 
nia i ostatecznego pogromu. 

Marszałek dworu hr. Zedlitz- Trutzschłer : 

„Wszyscy ci ludzie, którzy uczciwie dą- 
żyh do powiedzenia cesarzowi niemieckiemu 


iw. Zedlit/-Trutzschler: 

Wyjątki z odezwań się cesarza Wilhelma: 

„Moi poddani powinni poprostu robić ta, 
co im każę Ale moi poddani chcą zawsze sa- 
modziehie myśleć i stąd pochodzą wszvstkie 
trudności. 

¿»l taką hołotą ja mam rządzić! jest ona 
absolutnie niedojrzała do konstytucji". 

Walter Rathenau: 

„Nadburmistrze nie witaliby z odkrytemi 
głowami u bramy brandenburskiej pierwszego 
lepszego książątka w imieniu oświeconego mie- 
szczaństwa i nie składakby ślubowań hołdu ` 
wierności do ostatniei kropli krwi, pruscy gre 
nadjerzy nie stawaliby na baczność i nie bih 
w bębny przed malcem w piersi mamki, gdyby 
w niembeckiej krwi nie było kropli, która nic 
wie wiedziała i nie chciała wiedzieć o godnoścj 
i którą radowało służalstiwio”. 

Pułkownik House: 

„Militarna oligarchja miala absolutną prze 
í wagę. Militaryzm opanowhi nie tylko armię. 
prawdy, nie mieli u niego powodzenia”. flotę i najwyższych urzędników! państwa, ale 

Lord Haldane: „w równej mierze i ludność”, 

„U tego znakomicie zorganizowanego na- | Hr, Zedlitz- Frutzschłer : A 
rodw (tj. u Niemców) znajdziecie na najwyż- | „Żyło w nas coś z niewolniczej ułegłości i 
zwią siek nie tylko zamęt. ale chaos“, dlatego spotkał nas los niewolników. 

Tirpitz: 


EEEE 
rów 


„DZIENNIE LUDOWY" 
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Snółdziełczość w obrazach i ekspanatach. 


Miedzynarodowa wystawa 


W Gandawie w Belgji otwarto w czerwca pier- 
„szą międzynarodową wystawę snółdzieiczą. 

Przed każdą organizacją spółdzielczą, biorąca 
udzia! w wystawie, powstało siłą rzeczy pytanie, 
co i jak wystawić, by dać pełny obraz własnego 
rozwoju i sł żywotnych. Zaobserwować można, 
zwiedzając wystawę rys bardzo charakterystyczny: 
wszystkie kraje, przedstawiając w analogiczny sp9- 
sób swa organizację, dały jednak całość zupełne 
indywidualną. To ztndywidnalizowanie eksponatów 
jest wynikiem nietylko stopnia rozwoju, lecz w zsa- 
cznej mierze także cech charakterystycznych orga- 
nizacji danego kraja. Przykładem może być pawi- 
lon angielski i liałandzki. Spółdzielczość angielska 
to organizacja stara, zasobna i poważna. Jej roz- 
wój organizacyjny jest w pewnej mierzs skończony. 
Stąd główny navisk położono na przedstawienie 
rozwoju gospodarczego. mniej przykładając wagi 
do zobrazowania rozwoju ruchu. Z tego powodu 
pawilon angielski robi wrażenie eleganckiego ia- 
gazynu któregokolwiek miasta Europy Aachodniej, 
daje natomiast bardzo słaby obraz doskonałej tesh 
niki orzanizacyjnej, niezmiernie bogatej działalnoś -i 
wydawniczej i t. d. Zupełnie iane wrażenie odnosi 


ruch tem -ma' jeszcze przed sobą ogromne zadanie 


w dziedzinie organizacji, mimo, iż Finlandja należy | 


spółdzielcza w Gandawie. 


organizacje dały może najbogatszy tmatecjal dla 
oceny ich sil. 

Wystawa daje niejednokrotnie obraz stosun- 
ków politycznych krajów bioracych udział w wy- 
stawie. Dowoiem Włochy i Węgry. We Włoszech 
aż dy przewrotu faszystowskiego najpoważniejszą 
organizącją spółdzielczą była Narodowa Liga Spół- 
dzielcza. Faszyści zniszczyli tę niegdyś potężną 
organizację. Skutkiem tego nie bierze ona udziatu 
w wystawie, natomiast „spółdzielcze“ organizacje 
faszystowskie zajęły olbrzymi pawilon. Spółldziei- 
czość robotnicza węgierska ma malenki pawilon, 
oficjalna „Hangya“ ma pawilon bardzo duży i jest 
właściwie mimo ograniczonych rozmiarów jednym 
wielkim sklepem wódek, win i t. p. i bardzo pięk- 
nych robót ręcznych. „Iłangya* jest jedyną orga- 
nizacją, która sprzedaje swe wyroby. 

Czy wystawa daje faktyczny obraz stanu ruchu 
społdzielczego? Przyglądając się dokładniej wy: 
stawie, uderza fakt charakterystyczny, iż wszystkie 
kraje posiadające stare organizacje spółdzielcze, 
yłówny nacisk położyły na przedstawienie działu 
wytwórczego. Stąd wniosek prosty, iż te problemy, 


ami ilość członków, ani suma zakupów czy ilość 
prodaktów w przedaży, lecz stan własnej organi- 


do najs Iniejszych organizacji spółdzielczych Iduropy. | zacji wytwórczej. 


Stąd też bardzo wielki nacisk położono na graliczne 


Własne plantacje herbaty Związków augiel- 


przedstawienie stanu rechu, ilości członków. zaku- |skich, potężne zakłady przemęsłowe belgijskie, lub 
pów itd. A przy tem dodać należy, że forma przed- | też spółdzielczość rolnicza duńska świadczą o tem, 


stawienia jest pod względem estetycznym bardzo 
piękna i mimo jej zewnętrznej skromności bogata. 

Podkreślić należy ogromny rozwój ruchu bel- 
gijskiego i czeskiego przedewszysikieur; obie ta 


SeT 


iż ruch spółdzielczy jest w Europie zachodniej po- 
tężną siłą gospodarczą, że miał on nietylko prawo, 
lecz i obowiązek pokazania dorobku swej 80-letniej 
pracy. 


TTY 


Przygotowania do Targów Wschodnich. 


brytyjski Syndykat Przemysłowo-Flandio 
my w Warszawie, jedno z najpoważniejszych 
konsorcjów zagranicznych obecnie w Polsce 
działających, które fmansuje u nas Szereg 
przedsiębiorstw takich jak „Siła i Światło”, 
Elektrownia w Pruszkowie, Kolej Elektryczna 
Warszawa--Młociny, zwrócił się za pośrednic- 
twem warszawskiej reprezent. Targów Wsch. 
do Zarządu Targów z propozycją wystawienia 
na tegorocznych Targach Wsch. kolekcji eks- 
ponatów angielskich. Kolekcja ta stawowiłąby 
odrębną zbiorową grupę angielskich fabryka- 


tów, w której uwzględnione mają być w szcze”. 


gólmości urządzenia młynarskie. samochody, 
maszyny trykotażowe, oraz silniki spalinowe, 
jako wyroby mające najlepsze widoki zbytu 
w Polsce. 

Podczas tegorocznych Targów Wschod- 
nich zorganizowany będzie poraz pierwszy stá- 
raniem Wołyńskiego Tow. Rolniczego dział 
chmielarski, obejmujący wystawę doborowych 
okazów polskiej hodowli chmielu obok związa- 
nych z tym działem wykresów, tablic staty- 
stycznych i katalogów. 

Urządzenie analogicznej wystawy Inu pla- 
nuje Związek Producentów lnu. W statystyce 
naszego wywozu z roku 1923 figuruje len z 
cyfra 5.351 ton, wartości 3.434 tys. franków, 
chmiel z cyfrą 702 ton wartości 3.480 tys. fran- 


(ków, konopie zaś z cyfrą 1.212 ton, wartości 

(418 tys. franków. 

Trzecią kolektywną wystawą, zorganizo- 
wana rówhież przez zwkązek zawodowy. bę- 
dzie wystawia jajczarska, którą podobnie jak 
iw zeszłym roku urządza w: dziale drobiu wy- 
| stawy rolniczej Spółdzielczy Zwiiązek Jajczar 
| ska. Wystawa ta nie ograniczy się do szablo- 
nowego przedstawienia rozmaitych sposobów 
pakowania jaj na eksport przeznaczonych i do 
| pokazu zdjęć fotograficznych z własnych urza- 
dzeń Związku. oraz tablic z modelami, ale za- 
demonstruje pogladowo i metodycznie stosu- 
inek liczebny. jakt zachodzi przy kupieckiem 
sortowaniu jaj na poszczególne kategorje pod 
względem ich jakości. Obok tego przedsta- 
wione będą w większych kolekcjach jaja kur 
| kilku najwvbitnicjszych «ras u nas hodowanych. 
| Zapowiedziany w ramach IV. Targów 

i Wschodnich targ hodowlany, połączony z wol- 
ną sprzedażą zarodewych okazów bydła, obu- 
dzał duże  zalinteresowanie wśród hodowców 
w zachodnich ziemiach Polski, w szczególności 

| na Śląsku i Pomorzu. 

i Ministerstwo Kolei Żelaznych zawiadomiło 
Targi Wschodnie, że dla przywozu zarodowych 
zwierząt domowiych wewnątrz państwa istnieje 
taryfa wyjątkowa, wynosząca 25 proc. zniżki. 


Niedołęstwo policji kresowej przy- 
czyną szerzenia się bandytyzmu. 


W związku z nieustającemi napadami bandy- 
ckiemi na kresach, komunikują „Kurjerowi po- 
rannemu*, że pościg, zorganizowany „z całą ener- 
gją i natychmiast* dał wyniki zadziwiające. Jak 
wiadomo w pierwszym dniu po napadach uciekła 
tylko część bandytów na zrabowanych koniach. 
Znaczniejsza część jednak pozostała na miejscu 
i była wszelka pewność, że oddziałom policyjnym 
przy pomocy silnych oddziałów wojskowych uda 
się przecież ująć kilkunastu bandytów, którzy kryli 
się na znanym terenie, a nawet odstrzeliwali się, 
gdy stykali się z policją. Administracja kresowa 
zorganizowała jednak pościg — pod osobistym 
kierownictwem p. wojewody — znacznie sprytniej. 


Po trzydniowym pościgu wszyscy bandyci 

uciekli zagranicę, 

Podkreślić należy, że granicę przekroczyli 
w miejscu, gdzie stał posterunek, przezuaczony 
specjalnie dla ujęcia uciekających do Rosji. 

Wobec posterunku tego administracja wykazała 
istotnie energję, bowiem zawiesiła go w czynnościach. 

Możliwie, że należało ów posterunek policyjny 
w czynnościach zawiesić. Zauważyć jednak należy, 
że wszyscy, znający stosunki na kresach wiedzą 
doskonale, że administracja już w ciągu kilku lat 
walczy z tym samym sukcesem. 

Początkowo administracja miałą może za mało 
| policji i wojska- do dyspozycji. Obecnie jednak 
otrzymuje całe pułki. 

Sprawa nie powinna się skończyć na ukara- 
niu posterunku policyjnego. Należałoby sięgnąć 
znacznie wyżej. 


które są u nas aktualne, w Europie Zachodniej należą | i 
Się. zwiedzając pawilon tinlandzki. Czuć tutaj, że | do przeszłości. Probierzem sił tych organizacji nie jest ' °P "> 


| 


List otwarty 
do Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie. 


Na motety Okólnika Dyrekcyjnego z początkiem 
roku 1925 złożyłem w Sekcji utrzynu dróg żelaznych 
w Samborze kwolę 35.000 Mkp. na zakupno mundu- 
rów służbowych Ij. płaszcz. spodnie i bluza. Pomimo 
wszelkich oczekiwań i uegensów dotychczas nieotrzy- 
małem. Zapytuję przeto Dyrekcję tą drogą co 
się stalo z pieniądzmi i mundurani. 

Metan Jasiński, suraznik. 

WEJTZAST TO WOZZTYZECRADA RZYZE AES a n 
p e om 
Szaleństwa policji. 

Dnia 27 bm. odhjywało się poulne zgromadzenie 
członków związku metalowców przy ul. Ormiańskiej 
31 zwołane przez zarząd związku w sprawach omó- 
wienia kwestji bezrobocia. angielskiej soboty i wy 
borów do Rady Kasy chorych. 

W makcie, odbywającego się zgromadzenia, wtar- 
guęła na salę policja. na czele z komisarzem i hez 
poprzedniego siwierdzenia, czy zgromadzenie jesi do- 


zwolone w ramach obowiązujących nslaw. czy mie, 
komisarz zgromadzenie rozwiązał. 
Wo swych zapęduch posunął się jeszeze dalej. 


bo po rozwiązaniu zgromadzenia, zażądał zupełnego 
czenia lokalu. dopiero na zwróconą uwagę że 
ingerencja komisarza, tak daleko nie sięga. że człon- 
kowie związku, mimo rozwiązania zgromadzenia w 
lokalu pozosianą. p konysarz colnął -to żądanie. 

Przez rozwiązanie zgromadzenia, ulrudniono ormó- 
wienie kweslji wyborów do R. K. Ch 

d "ste 


Wybory do Kasy Chorych m. Lwowa. 


Do dnia 20. b. nm. wvłożone są w biurze 
Kasy na l. p. przy ul. Brajerowskiej spisy wy- 
borców, codziennie od godz. 0. rano do 2 po- 
poł. i od 4 — 7 wiecz. 

Każdy ubezpieczony (pełnoletni) ma pra- 
wło i obowiązek sprawidzić, czy jest umieszczo- 
ny na liście wyborców, ewentualnie reklamować 
swoje prawo głosowania. Reklamowaniem pra- 
wa głosowania powinny się też sająć samorzą- 
dy organizacji. 

WE AWZ ETA TEZ TZ RZA KW UDEY FIE KU EBY TA 


Robotniczy KoRgreS osuerantysiów. 


Od 14-go do 18-go merbnia br. będzie obradował w 
Brukseu IY międzynarodowy kongres proletarjakiego 
Związku esperantystów. Kongres będzie się przede- 
wszystkiem zajmował rozważaniem, jak zapomocą vs- 
porania nawiązać możliwie majściśiejsze slosunki mię- 
dzy robotnikami wszystkich krajów. Abv wzmocnić 
światową organizację espenuityvsłów. będzie od wrze- 
śnia ołicjalny organ Związku świałowego wychodził 
co tydzień Wydany niedawno rocznik Związku daje 
dokładny obraz pracy prolelarjackiej Poza oblitvm 
materjałem stłalystyveznyem o ruchu parlvjnym, zawo- 
dowym i spółdzielczym książka ta zawiera dokła- 
dny spis adresów wszystkieb członków i stowarzy- 
szeń Związku Z lą książką w ręku może każdy 
robolnik, znający esperanto, objechać z lalwością =4 
wszysikie kraje świala wszędzie bez wudu znajdzie 
towiuzyszy partyjnych. z którymi będzie mógł się 
porozumieć we wspólnym języku 


Z wydawnictw. 

Wyszedł z druku Nr. 46 tygodnika „Głos Praw- 
dy. Treść: Kweslja narodowościowa w Rosji dzi: 
siejszej W. Sipiczyńsk, — Sens moralny niedoszłego 
przesilenia cep. r, Poseł Stanisław Thugutl o położeniu 
Państwa Podział administracyjny państwa, a granice 
b. zaborów. L. Zaleski — Nowe laury Korlantego 
łstotme przyczyny ostrego kryzysu w przemyśle Gór- 
nośląskim. Z zaułków wzruszającej niedoli. Staremu 


„Galiteuszowi z P, K O. w. s. — Wystawa Eegjo- 
nów. Wwdawnietwa nadesłane. — Redakcja i admini- 
nisiraeja Warszawa. Szpitalna l. 

=> 
Jiomunikaty. 


x BACZNOŚĆ STRZELCY! Wzywa się do grc- 
imialnego udziału w obchodzie rocznicy stracenia ka- 


puścińskiego i Wiśniewskiego dnia 51 Upea godz. 
6 wiecz. zbiórka (róra Stracenia. Zarząd. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


|= 


I a teikt byliby z pewnością w*obu dniach z przegraną wyszli. 
Igrzyska olimpisjkie. g Makkabi berneńską widzieliśmy My tym se- 
PARYŻ. 28. 7. (Pat.). W. olimpijskich za- |zonie we liwowie i przyznać muszę, że poprzednio 
wodach kolarskich zajął trzecie miejsce Szym- |bcz „gwiazd lepiej mi się podobała. Środek napadu | 
Ciała. otrzymał pewnie za małą „koperię* imaczej sobie nie 
czyk z Polski za d'Grosse (Włochy) i Mer-|mogę wytłmnaczyć jego gry. Hasmonea w drugiej 
nillod (Francja). Drużyna kolarska polska by- ||połowie murowała i, foulowała przeciwnika, to uczy- | 
ła gorąco oklaskiwana za swe sukcesy przez piło grę nie interesującą, zwłaszcza, że Makkabi miel 
licznie zgromadzoną publiczność, której sukces | schodziła z pola bramkowego Ilasmonei. 
ten sprawił prawdziwą niespodzianikę. SIMMERING—POGON 44 (1:0) i 23 (1-2). 
PARYŻ, 28. 7. (Pat.). W olimpijskich za- Tempo gry ostre, inicjatywę po wędki części mają 
wodach hippicznych wi kiasyfi kacji indywidua|- | Wiedeńczycy. Z początku gra nieco chaotyczna po. 
nej w Prix Nation trzecie miejsce zajęte Z0-|piłku minulach pracuje atak gości dość składnie. | 
stało przez Polskę (por. Królikiewicz na Pi-jw ji zdobywa pawe skrzydło pierwszą bramkę 
cadorze). | jddla gości. Napad Pogoni nie wyzyskuje kilka do- | 
PARYŻ, 28. 7, (Pat.). Przy ogólnej klasy- ową pozycji. Dr. Garbień wybijał się z graczy 
fikacji zawodów! olimpijskich pierwsze miejsce jnapadu, nie mógł jednak z powodu egoistycznej gry 
otrzymały Stany Zjednoczone zdobywając 94 Słoneckiego, który gra dla „rybunić z nim kombi- 
punktów, drugie Francje 64, trzecie Szwiecja |nować. Reszta napadu Pogoni grała ospale. Bramkarz 
44 i pół. czwarte Anglia T piąte Finlandja l gosci chwycił kilka niebezpiecznych sirzałów z tych 
44, a 26 Polska, zdobywając 14 punktów. -tjedna bombę Dr. Garbienia, czem wykazał zwą klasę. 
PARYŻ, 28. 7. (Pat.). Igrzyska olimpiij- W drugiej polowie już w 7° zdobywa prawy 
skie odbędą się w roku 1928 w Amsterdamie. |łącznik goala dla gości, a w 16 uzyskuje z pozycji 
ETAT OREW TRZT AP ORS | spalonej Dr. Garbień bramkę dla swych barw. Pomoc 
| Pogoni puchnie, goście naciewają, coraz cnergiczniej 
Ze sportu, i strzelają w 52 przez prawego a J8' przez lewego 
Znów zagraniczne drużyny  Sinmering łącznika jeszcze dwie kramk, które były dość łatwe do 
Makkabi bermeńska Wiedeńska drużyna złożona obronienia. Lachowicz nie dopisał. Slosunek rogów 
graczy młodych i jambilnych. z których wybijali się | 4:3 


Sędziował p. Decowski. 
bramkarz Aigner i środek napadu Horwath, jako W drugim dniu Pogoń gra ambuniej, już w 8: 
całość przedstawia się sympalycznie, a była z dos 


zdobywa Dr. Garbień pierwszą bramkę, dopiero w 
tychczas widzianych we Lwowie wiedeńskich dru- |27 mija lewy skrzydłowy Simmeringu Harkego i 
żyn najsłabszą. Gdyby pomoc Pogoni h a rg 


i 
Z 


dwie 


i strzela taa brmukę. (wa się Zap 


OQlear pok 


Zə winre, milm. 1 szpułłtowy zwykle za tekstem 
ZI. —'10 Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł — 


B dokumenta wojskowe na nazwisko Rygh 
Zgubione chlewski Władysław, da przez P. K. U, 


Lwów, które się unieważnia. 1: 3—1 


ROK ZALOZENIA 1881. 


ALCIZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 28 
POLECA 

FARBY. LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 

i ARTYKULY DOMOWO-GOSPODARCZE 


PO CENACH 


KAUTSKY: Socjalizacja i rady 
Od demokracji 
państwowego 
NIEDZIĄŁKOWSKI: U źródeł 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! 


Mineralna woda stołowa 
Dostarcza Zarząd Dóbr Pacyków 
Poczta Stanisławów. Zastępca na Lwów 


ROBERT GREBEL, Lwów, Asnyka 3, 


Telefon 583. 582—5 Telefon 583. 


1) 


LIBA SKI: Quo vadis Polsko? 
ZAKRZEWSKI: Na kresach 
Dr. MEDICUS: 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ul. Koślataja 5 (w podwórzu) 
posiada zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju | formatu 
PRZYBORY DRUKAESKRIE: Rygały. szufle, 
wierszowniki iin. 
MASZYNY DRUKARSEKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czelonek l linji mosiężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU, 125 


nościowej 


DIAMAND: 


BAUER: 
PRÓCHNIK * Dzieje chłopów w 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa 


CHMURNY : Ciernie śląskie 
ENGELS: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze 


a R O OO 0 Z ZO O A A 
a U D ę w NARZ em" < y : 
rarr am 


s - zew M 
aROKIIiSTAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


I. AURRARCA RA ATW A 
Lwów, uł. Sykstuska 4. | 


Zaslępca biped. redaktora i redak. odpow- 


i 


BRONISŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp. 


| pozycji 


masz - OGLOSZENIA m 


IEGARNA LUDOWA 


Lwów, ui. Szajnochy |. Z 
POLECA DZ MASOWEGO KOLFORTAŻU 


do niewolnictwa 


Z burzliwej doby 
Proletarjat wobec kwestji lud- 
Obrazki londyńskie 


bolszewizm a socjalna demokracja 


GRUNWALD: Rady fabryczne i związki zaw. 
COLLIE MELLER: Socjalizm cechowy 


BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistką 


sira, kilka „loułów' odywizduje sędzia. W 33 zys, 


iakuje Baez, drugą bramke, Wiedeńczycy mimo wszel- 


kich starań nie woga wyrównać. 

W drugiej połowie przewaga gości. obrona Po- 
goni pracuje dobrze i nie dopuszcza Wiedeńczyków| 
do strzału. W 415 strzela Wacek trzecią barmkę, 
a w 11 uzyskują goście z rzutu wolmego druga bram- 
kę. Sędziował p. inż. Dudryk 

MAKKABI-HASMONEA LI (lv). 
szej połowie dość interesująca z przewaga gosci. 
W 138% zdobywa lewy łącznik ładną bramkę dla 
Makkabi. (wa się zaostrza, staje się chwilami bru~ 
talną (dwa razy zniesiono prawego skrzydłowego Mak- 
kabi, MW 26° zyskuje Werler z wyraźnej spalonej 
bramkę dla *lasmonci. Od tej chwili gra 
traci na uroku. drużyna Ilasmonei cola się pod 
swą bramkę, przewaga Makkabi do samego końca, 
wszystkie strzały chwyta ze szczęścien hramkarz Ha- 


(ula w merw- 


smonei, Wening na jedną bramkę nie przynosi je 
dnak Makkabi widocznego efektu. Sędziował p. Dr 
Dudryk 

KRAKOW WACKER—WISZA 1-2 17. 


WARSZAWA AMATORZY Wiedeń—POLONIA 3:6 


-(4.:0). 
PRZEMYSŁ: MAKKABI (Brno"POLONIA 7:0. 


z cuchu lomien. 
3 BACZNOŚĆ TOW. ROB. BUDOWLANI! Z po- 
wodu strejku rob. bpdowl. i ziemnych w Przemy” 


ślu — należy Przemyśl omijać! 


Na 1-ej str, Zł.— 60. Drobne ogł. za słowo Zł. —-*OB 
Komunikaty ZŁ —'40, zamiejscowe o 25%, drożej, 


ZNIŻONYCH: 


robotnicze 15 gr. 
20 
50 
15 
30 
15 
15 


bolszewizmu 


w Polsce 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho- 
dzące. — Przy większych zamówieniach rabal. 


Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy FA. Tel. 496, 


